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Łwów d. 27. października. 
(Sprawy bieżące.) 


W chwili, gdy przywódzcy czescy, na 
wezwanie najwyższe udali się do Wiednia, 
nastąpiła tam zmiana położenia, o której nic 
nie wiadziały pisma wiedeńskie z wtorku ra- 
no i po południa i tylko jeden  Oesterr. 
Journal z wtorku popołudnia donosi : 

„Podała wprawdzie Nowa Presse nastę- 
pujące doniesienie: „O ile się zdaje, rzecz 
się ma tak, że cesarz przystąpił do zarzu- 
tów ministerjum wspólnego, które idzie ręka 
w rękę z Andrassym, i dlatego polecił Ho- 
henwartowi w projekcie odpowiedź na adres 
czeski wyrazić, że: 1) ugoda z Węgrami nie 
może być pod żadne dodatkowe uznanie pod- 
ciąganą; 2) wszystkie dotyczące jej ustawy, 
a więc mianowicie ustawa o traktowanie 
spraw wspólnych (delegacje, ich zakres i 
skład) mogą być tylko w ten sam sposób 
zmienione, w który do skutku przyszły; 8) 
co do prawno-politycznego stanowiska kra- 
jów przedlitawskich rozstrzygnęła już sta- 
nowczo konstytucja istniejąca ; 4) rząd nie 
przyrzeka w odpowiedzi na adres, wnieść w 
Radzie państwa artykuły zasadnicze.* Ale 
zaraz potem dodaje Nowa Presse, że Ho- 
henwart podjął się przedłożyć sejmowi 
czeskiemu taki nowy reskrypt, który 
też w najbliższych dniach wysłany zostanie, 
że zdaniem kół stanowczych, mimo tych re- 
skrypcyj, Czesi wejdą do Rady państwa, że 
ministerjum wspólne i węgierskie nie przy- 
staną na takie przez Izbę posłów poczynione 
zmiany w ustawie o delegacjach, którcby się 
im niepodobały, że Izba panów nie pozwoli 
na zamienienie się w senat itd. Otóż wiadomość 
Nowej Pressy, że Hohenwart podjął się 
przedłożyć taki reskrypt sejmowi czeskiemu, 
była tak nieprawdopodobną, że i poprzednie 
doniesienie co do cesarza wszelką traciło 
wiarę, i to co popałudniu napisała Nowa 
Presse, dowodzi, że sama temu nie wierzyła. 
Z drugiej strony pisma węgierskie zapom- 
niały, że przesilenie stanęło na punkcie roz- 
bicia się kompromisu i usunięcia albo Ho- 
henwarta ałbo Beusta, ale zbyt wiele razy 
zawodziły, aby tym razem dać im wiarę. 

We wtorek rano Oesterr. Journal napi- 
sal, że dopóki reskrypt do sejmu czeskiego 
nię odejdzie, do,**7 i przesilenia uważać nie 
podobna za załatwione; popołudniu już w 
artykule „U progu Rady państwa* otwarcie 
odsłania kotarę, poza którą nagły zwrot na- 
stąpił. Czytamy tam: 

„Stoimy nareszcie u progu Rady pań- 
stwa. Potrzeba tylko, aby Najj. Pan wyrzekł 
ostatnie słowo, a zupełna Rada państwa, 
która dopiero konstytucję czyni dokonaną, 
będzie gotowa. Wysłać tylko reskrypt do 
sejmu czeskiego w duchu polityki miru wew- 


Wspomnienie 
o Edwardzie Jurgensie. 


Było to 8. kwietnia 1861 roku. Nie prze- 
czuwając nic, znalazłem się na Krakowskiem 
przedmieściu. Widziałem biegnących naprzód, 
wojsko przybierało groźną postać, wszystko 
to mówiło mi: zostań. Zostałem. Dziwny 
to był stau! kiedy wypadły pierwsze strzały, 
spojrzeliśmy po sobie wzrokiem, w którym 
malował się smutek, poświęcenie, nadzieja, i 
nie wiem jakie uczucia. Uciekających nie wi- 
działem, zemsta nie poruszyła ani jednej du- 
szy. Moskale strzelali, myśmy stali, zbierając, 
ile się dało, ranionych i zabitych. Kiedy 
zmrok Zapał, uciszyło się, wracaliśmy do 
domów. Nie ochłonąłem jeszcze z wrażenia, 
nie przypomniałem sobie jeszcze, Że z rodzi- 
ny i przyjaciół wielu znajdowało się na uli- 
cy. Zaszedłem instynktownie do resursy. Tam 
przyzwyczailiśmy Się radzić i zbierać nowiny, 
tam ludzie najsprzeczniejszych wyobrażeń po- 
dawali sobie ręce, więc niby z zapytaniem. 
Co dalej będzie? próg przestąpiłem. 

W przedsionku spostrzegłem dwóch ran- 
nych, leżących na Stole, na wschodach ude- 
rzył mnie widok przeszytej kulą kobiety, 
która spokojnie pytała prowadzących ją stu- 
dentów: „Powiedzcie mi panowie, czy będę 
żyła?“ — Wtedy poczułem dopiero, ze mi 
serce nie zamarło jeszcze. 

wa górze zasiadło kilku z rozbitej de: 
łegacji miejskiej, próżno myśląc nad środkiem 
ocalenia Warszawy. W pobocznej, nieoświeco- 
nej komnacie przechadzał się samotnie jakiś 
człowiek, był to Edward Jurgens. Zbliżyłem 
Się. Podał mi rękę w milczeniu, nie zatrzy- 
mując się wcale. Mijając otwarte drzwi, pod 
niosłemi oczy; z sąsiedniego pokoju tyle pa- 
dło światła, że mogłem przyjrzeć się twarzy. 
Pan Edward, który w rozmowie Z najzacięt- 
szymi nieprzyjacicłmi, nie uniosł się nigdy 
ani tracił spokoju, który szedł przez życi: 
przygotowany chrześciańsko na wszelkie nie- 
szczęścia, przewidując smutny swój koniec, 
był okropnie blady. Na wyniosłem czole od- 
rysowało się kilka nowych zmarszeżków, Wi- 
docznie gniotła go boleść wielka. Kochałem 
Edwarda jak najlepszego przyjaciela, czciłem 
go za jego charakter i naukę, do niego więc w 
każdym ważniejszym lub zawilszym wypadku 
biegłem po radę. Tego dnia jednak mimo za- 
ufania, mimo serdecznej pobłażliwości, jaa. 
mi zawsze okazywał, nie śmiałem sig vab- 
zwać pierwszy. Milczenie trwało długo, wre- 
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onego przeprowadzeniem, 


nętrznego, której od tylu miesięcy statecz- 
nie się trzymano, a w miejsce nieustannej 
wojny, od tylu łat państwo paral.żującej, na- 
stąpi pariamentarne współdziałanie wszyst- 
kich ludów Austrji. Doszliśmy tedy do tego 
punktu—ale właśnie w tej ostatniej chwili 
wezwano suac wszystkie szatany waśni, dia 
spłoszenia powracającej zgody, i tuż u pro- 
gu Rady państwa utyka pokój i grozi upad- 
kiem. Odpowiedź do sejmu czeskiego jeszcze 
nie odeszła; i nie słychać nawet, że odej- 
dzie. Przeciwnie, słychać o rokowaniach, o 
projektach ministrów wspólnych i hr. Andra- 
sego; okrzyczane „siły zjednoczone* zdają 
się być hasłem, pod którem się przeciw dzie- 
łu cesarza skonfederowano. Dzisiaj powtór- 
nie przybywają przywódzcy czescy na zap 0- 
szenie gabinetu Hohenwarta; obecność ich 
zatem uznano za potrzebną. Już to dowodzi, 
że owa odpowiedź jest zakwestjonawaną, a 
rzecz jasna, że z odpowiedzią cała ugoda 
jest zakwestjonowaną. 


„Co do trudności w sprawie odpowiedzi 
podniesionych, mamy doniesień pedostatkiem. 
Pominąwszy objekcje specjalne Andrassego, 
które się dobitniejszego zastrzeżenia praw 
Węgier do zawarcia ugody domagają i do no- 
wych sporów powodu nie nastręczą, posta- 
wili ministrowie wspólni objekcje, daleko cięż- 
sze i jawnie na obalenie całej ugody obli- 
czone. Podaje je Nowa Presse, główny or- 
gan wojny wewnętrznej (są to podane powy- 
żej punkta 3ci i 4ty; pr. r. G. N. 


„Ale i według FVaterlandu zakwestjo- 
nowanie to zdaje się prawdziwem. Vaterland 
pisze: „Cała waga sytuacji w tem tkwi obe- 
cnie, że hr. Hohenwart, pomny zobo wią- 
zań, jakie wobec opozycji prawno-politycznej 
przyjął na siebie, zdecydowany jest podać się 
do dymisji w razie, jeżeliby osnowa odpo- 
wiedzi nie tak wypadła, iżby ją mężowie za- 
ufania opozycji prawno -politycznej przyjąć 
mogli. Hr. Hohenwart spełnił honorowo na- 
dzieje, jakie w jego mądrości i stałości po- 
kładali patrjoci Austrji. Z prostej drogi lo- 
Jalnej nie da się zwrócić ani zupełnie nieu- 
prawnionemi objekcjami Andrassego, ani fin- 
tami p. Beusta. Ządanie Andrassego, aby u- 
roczyście podniesiono nietykalność ugody wę- 
gierskiej, nie zrobi trudności. Ale gdyby hr. 
Beust, dla udaremnienia ugody zażądać chciał 
od sejmu czeskiego jakiegobądź konsty tu- 
cji grudniowej uznania, to, o ile zna- 
my zasady Opozycji prawno-politycznej i po- 
łożenie rzeczy, z góry możemy zapewnić, że 
że takowy w odpowiedź ułożony ustęp na- 
tychmiast rozparłby ugodę. Naszem zdaniem, 
powiniznby rząd w odpowiedzi przyrzec, że 
federalistyczny projekt konstytucji przyjmuje, 
pochwala i jako przedłożenie rządowe 
wniesie w Radzie państwa, i tamże wszelkie- 
mi, jakie ma środkami, zajmie się rychłem 
Nam się zdaje, że 


szcie stanął przy oknia, i jakby sam do sie- 
bie przemówił : 

— Gdybyśmy powstali 27., wypadek bi- 
twy byłby nie pewny, lecz kto wie?... gdy- 
byśmy dłużej umieli tak umierać, jak umie- 
raliśmy dzisiaj, Moskwę znudziłaby ciągle 
zbrodnia, i zwyciężylibyśmy. Ale to niepo- 
dobna. Nieszczęście, nieszczęście. 

— Cóż robić? — wtrąciłem. 

Z Aii 

— 4 Założonemi z szyją wy- 
ciągniętą pod topór ? „dba 

— Nie, „ale spocząć na. grobie, i pójść 
dalej“, jak mówi poeta. Chodźmy ztąd. 

Długo błydziliśmy po mieście, rozpytu- 
jąc się o rodzinę i znajomych. Na placach 
obozowali już Moskale, przy spalonych ogni- 
skach strasznie wyglądali nasi kaci, sumie- 
nie jednak robiło swoje. Tej nocy nie zacze- 
piali przechodniów, nie zdzierali żałoby ani 
nie naśmiewali się z Polaków. Byli jeszcze 
pod wrażeniem strachu, koniecznem następ- 
stwie zbrodni, 

Noc była spokojną, kto czuwał tylko, 
spoglądał w niebo. 


rękami, 


Nie sądzę nikogo, nie zamierzam pisać 
dziejów przedpowstańczych, bo chociaż byłem 
jednym z robotników, lecz zawsze na pod- 
rzędnem stanowisku, nieobecny w kraju W 
początku ruchów, później w ciągu ich trwa- 
nia, słuchałem, pełniłem roskazy, nie wystę? 
powałem nigdy z inicjatywą. Podnoszę tylko 
nazwisko człowieka, który lat tyle pracował 
dla Polski, kreślę kilka wspomnień, myśląc, 
Że raz potrącone imię, poruszy wiedzące u- 
mysły do dłuższej, poważniejszej pracy. Ka- 
żdemu wiadomo, że we wszystkich czynno- 
ściach narodowych, na wiele lat przed wy- 
buchem styczniowym rozwiniętych, Jurgens 
uczestniczył, często przewodził. 

Edwardowi w ogóle przypisują zawiąza- 
nie tak ważnej później organizacji białej. Na 
jego szlachetną głowę spada ciężar wyrzutów 
za niedołęstwo, a nie raz i złą wolę dyrek- 
cji i mężów zaufania. Kto tylko szersze ra- 
my Życiu swemu nakreślił, wie, jaka prze- 
paść dzieli myśl od wykonania. 

Pozwalam sobie określić plan Jurgensa 
w kilku słowach. 
| 1. utworzyć szkołę wojskową dla młodzie- 
ży za granicą ; 

2. zbierać fundusze na zakup broni; 

2. podnieść lud moralnie, t. j. powodu- 
jąc się miłością, rozwiązać uczciwie kwestję 
włościańską i założyć szkoły. 

Najnieprzychylniejsi zmarłemu nie mogą 


hr. Hohenwart skłonnym jest to przyrzec. ra 


dyna. ta, jako tako zadowalająca rękojńfta, 
którą stronnictwu federalnemu w obecnych 
okolicznościach dać można. Najdonioślejsze, 
ale tylko pod ręką dane przyrzeczenia nie 
będą miały tej wąrtości prawnopolitycznej, 
co takie urzędowe oświadczonie.* — Ten 
wywód Paetrlandu zgadza się z esencji z 
tem, co dowodzi Nowa Presse, tylko jest do- 
kładniejszy. Z obu przeto obozów, wojenne- 
go i federalnego, mamy przed sobą doniesie- 
nia zgodne; ale taka zgodność musi najczac- 
niejsze usprawiedliwić obawy. Wspomniane 
dwa warunki, które kanclerz państwa miał 
postawić, są widocznie niczem innem, tylko 
zagładą ugody. 

„Podejmując na nowo wstępną kwe- 
stję prawno-polityczną, jak ją stawia żąda- 
nie, aby Czesi poprzednio konstytucję gru- 
dniową formalaie uznali, nawraca się prze- 
mocą całe dzieło ugodowe przed punkt, z 
którego wyszło; cała bowiem ugoda jest czyli 
była niczem innem, tyiko próbą polity- 
cznego porozumienia, jakby z pola wa- 
śni prawno-politycznej przewieść się 
bez przesądzania na żadną stronę, na 
pole wspólnej akcji życia polity- 
cznego, prawidłowo odbywanego. 

„Dalej, nazywając propozycje ugodowe 
wnioskiem tylko czeskim, starłoby się 
z dzieła tylo miesięcy cechą umowy. Takie 
projekta mogli byli Czesi sami wypracować, 
a nie doradcy korony, i korona nie petrze- 
bowałaby o nich ani wiedzieć. 


„Gdyby korona te dwa Żądania Beusta 
tak przyjęła, iżby według nich odpowiedź na 
adres czeski ułożono, to ministerjaum Hohen- 
warta z pewnością takiej odpowiedzi nie pod- 
pisze, i Czesi prawie na nią nie przystaną. 
Utworzy się nowa sytuacja, widocznie gor- 
sza daleko od obecnej. Stalibyśmy wtedy nie 
u progu Rady państwa, ale u progu czegoś 
wcale innego. Nie będzie wtedy Rady pań- 
stwa w Austrji, bo nie obeszlą jej Czechy, 
Morawa, Galicja, Austrja Górna, Tyrol i Kra- 
ina itd., a bez parlamentu nie ma oczywiście 
i konstytucji, i z „wierności* dla niej prze- 
padl mir państwa.“ 

D. 24. konferował Hohenwart z Riege- 
rem i Clam-Martinitzem. Od rezultatu tych 
konferencyj zawisł los ugody i los — mo- 
narchii Habsburgskiej. Jeżeliby przyjęli od- 
powiedź w takiej newet formie, w jakiej żą- 
da p. Beust, i weszli do Rady państwa, wte- 
dy centraliści z p. Beustsam wpadliby w ma- 
tnię, Czesi otrzymaliby wszystko czego żą- 
dają, i w formie, któreby nawet Giskra i 
Granitsch nic zarzucić mie mogli. Jeśli Czesi 
się uprą, to nastąpi rozprzężenie w państwie, 
które do upadku rychłego doprowadzić musi, 
bo wiara publiczna, jedyna podstawa 
państw, zniknie. A nie będzie to wina Cze- 
chów, tylko tej sfery, która wiarę publiczną 


mi zarzucić kłamstwa. Edward nie wybierał 
ludzi, lecz łączył się z temi, którzy ofiaro- 
wywali dobrowolnie swą pracę. Za szczerość 
lub obłudę, oświadczających się a później 
czynnych, zaprawdę Jurgensa winić za to nie 
wolno. 

Surowość obyczajów, skromność w życiu, 
były zawsze uważane za konieczne cnoty re- 
publikanina, Ludzie, którzy najkrwawiej za- 
pisali nazwiska Swoje w karty dziejów rewo- 
lucji francnzkiej, odzuaczali się temi zaleta- 
mi. Któż nie odda należnego hołdu czystości 
żywota Edwarda? 

Warszawa liczyła mało ludzi równie jak 
on wykształconych. Przyznawano mu powsze- 
chnie głęboką znajomość historji i ekonomii 
politycznej. Ten człowiek nie pominął nigdy 
zebraka, często nadużywano jego dobroci, ale 
Bię nie zrażał. 

— Lepiej — mówił do mnie — być 
sto razy oszukanym, niżeli przez zbytnią o- 
strozność opuścić jednego biedaka. 

Jurgens nie lubił, a jak się sam wyra- 
Żał, nie umiał pisać, ce tem dziwniejsze, że 
znany był bardzo z wymowy; służyłem mu 
przeto często za sekretarza, 

Pracę przerywały ciągłe odwiedziny i 
rozmowy. Nie rzadko zjawił się człowiek 
płaskiego umysłu, chciwy nowości tylko, rad 
mięszać się do wszystkiego, nie k'woli pracy 
rzeczywistej, lecz dla pokazania swej osobi- 
stości. Pytałem się Edwarda zniecierpliwiony, 
jak może znieść czczą gawędę. 

"= Wierzaj mi kochany, że nie ma czło- 
wieka tak głupiego, od Któregobyś się coś 
nie nauczył, 

, Krąg stosunków Edwarda był nadzwy- 
czajnie obszerny, Wiadomo przecie, iż aż do 
uwięzienia Zajmował skromną posadę rach- 
mistrza w komisji spraw wewnętrznych. Za 
to iluż Z nas korzystało z jego znajomości, 
ile młodzieży za jego staraniem kształcił 
się, ilu ludzi jemu zawdzięcza kawałek chleba. 

Lecz i najmocniejsza wola potrzebuje 
wypoczynku, najpokorniejszy człowiek zaba- 
wy. Jurgens miał ich dwie. Zle może robię, 
iż je łączę razem, Pierwszą była sztuka i 
literatura, gdyż sam małował, a nawet raz 
udarował obrazkiem olejnym antora tego 
wspomnienia, drugą, ośmiołetnia Zosia. Trzeba 
było słyszeć ich rozmowy wieczorne, trzeba 
było widzieć człowieka zmęczonego umysłową 
pracą, zagrożonego lada chwila uwiężieniem 
w cytadeli, nauczającego cierpliwie poczciwe 
dziecko, bawiącego się z nią, opowiadającego 
bajki i własne wrażenia, które dziewuszka 
doskonale rozumiała, te jakąż radością wi- 
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zwichnęła i którą też upadek państwa do- 
tknie najmocniej. 

W ostatnim numerze Nowa Presse po- 
twierdza, że cała pierwsza część jej donie- 
sień poprzednich (ob. powyżej) jest prawdzi- 
wą, z tym dodatkiem, że pierwotny projekt 
odpowiedzi zawierał przyrzeczenie, iż wnio- 
ski czeskie będą w Radzie państwa jako 
wnioski rządowe przedłożone; Że zresztą 
sprawa może w ostatniej jeszcze chwili przy- 
jąć nagle obrót nowy. 

Ciekawem jest, że Stary Fremdenblatt, 
pismo, które cesarz zawsze czytuje, nie wie 
o niepomyślnym dla ugody stanie przesile- 
nia. Pisze w osobnym komunikacie: „Usiłnie 
wezwani czescy mężowie zaufania, Rieger i 
Clum-Martinitz, przybyli do Wiednia i zno- 
wu konferują z hr. Hohenwartem. Jak wia- 
domo, chodzi ò poczynienie tych „zmian“ w 
umowach, któreby usunęły skrupuły mini- 
strów wspólnych i węgierskich. Ze te „zmia- 
ny“ nie dotkną esencji umów rządu 7 
Czechami, nie potrzebujemy zapewniać. A 
ponieważ chodzi © formalne tylko ustęp- 
stwa i zmiany, więc i kryzys stoi na daw- 
nem miejscu, Hr. Beust widocznie rzekł 
swoje ostatnie słowo, i ciągle i stanowczo 
wzbrania się przystać na kompromis, Ależ 
kiedyś przecie odpowiedź na adres czeski o- 
dejść musi, a treść jej wyjaśni sytuację.” 

Na zwołanej przez Andraszego naradzie 
ministerjum węgierskiego miano pochwalić 
jego postępowanie we Wiedniu. Nie jest pe- 
wnem, czy Andrassy wróci jeszcze do Wie- 
dnia. Słychać, że sejm węgierski ma się w 
sobotę zebrać na nowo. Było te podobno już 
dawno przed wybuchem przesilenia  dzisiej- 
szego ułożone. 

Wanderer potępia zagrodzenia Czechom 
drogi do Rady państwa. Oesterr. Jownał 
wykazuje, że cała obecna sytuacja niebez- 
pieczną jest sprawką Bismarka. Ponownie 
słychac, Że królewicz saski wpłynął na ce- 
Sarza, a wiedeński korespondent Narodnich 
Listów donosi, że na zwykłych poniedziałko- 
wych posłuchaniach u cesarza, rozmaite figu- 
ry, przychodząc niby w sprawach prywat- 
nych. korzystały ze sposobności i straszyły 
cesarza najpotworniejszem  przedstawianiem 
ugody z Czechami. Pisma czeskie zachowują 
się z godnością. 

Czas pisze: „Sytuacja więc taka, że hr, 
Hohenwart ułożyć się musi z Czechami, czy 
pomimo tych zmian w poprzedniu zawartej 
ugodzie, przyjdą do Wiednia. Nowe więc u- 
kłady z Czechami — oto położenie rzeczy. 
Nie wątpimy, że od ich wypadku zależy po- 
zostanie w gabinecie hr. Hohenwarta. W ra- 
zie odmowy poda on się do dymisji, i cały 
ciężar zerwania układów spadnie na koronę. 
Jest to najsmutniejszy obrót rzeczy, jaki so- 
bie wymarzyć można było. Stokroć lepszem 
było status que, opozycja czeska i nieu- 


bywała rewizję po kieszeniach, szukając Cu- 
kierków, i jak to biedne dziecię płakało u 
drzwi więziennych, a poźniej na grobie! 

Ż przyzwyczajeń miał jedno, i to bardzo 
niewinne. Lubił Wisłę, chorował jeśli jej 
długo nie widział. 3 

A jednak mimo spokoju, mimo miłości, 
jaką bliźnim okazywał, mimo tej wiary (Co 
nie często powtarzał) „że śmierć jest nuj- 
większem nieszczęściem człowieka* zmarły 
„miał duszę w smutek zaklętą,” l 

Nie śmiałem nigdy badać, lecz mie za- 
pomniałem nic z tego, co mi powiedział. 

Raz — chodząc se mną po nad Wisłą 
— ocucił się nagłe i rzekł: me 

— Dam oi przedmiot do powieści, ale 
napisz ją dobrze. 

Jaki? 

— Bardzo prosty, — przedstaw czło- 
wieka, którego nikt nie kocha. 

— A dalej? 

— Czyż nie rozumiesz, że taki parjas 
nic dobrego zrobić nie może. 

Nie wypada mi tutaj powtarzać jego s4- 
dów o literaturze i sztuce, dodaję tylko, że 
ile razy mowa była o złem, o Moskwie, — 
przywodził dwa wiersze z „Fausta* Goethego. 


„Ich bin eine seltsame Kraft, 
Die immer Bóses will, und immer 
Gutes schafft“. 

(Jestem dziwaczną siłą, która zawsze 
chce złe, i wciąż dobre tworzy.) 

Wracając do smutku, zapytany przeze- 
mnie, jaki ii znajduje w towarzystwie 
Zosi, odpowiedział: 

j drogi, 


ar dzieci, to najpoczciwsi 
a ludzie mu dokuczyli, ale on 
się nigdy nie skarzył, 

Przyjaźń, zwykłe podanie ręki, zmarły 
uważał jako obowiązek. O człowieku, który 
z nim szczerze mówił, myśłał, niepokoił się 
i podzielił się z nim wszystkiem. Wyższy 
o głowę od grona znajomych, nietylko usza- 
nował, ale podniósł, często może nad war- 
tość każdą zdolność i każde uczucie. 

Podaję jeden przykład. Edward polubił 
pewnego młodzieńca, zdradzającego podobno 
jakieś talenta, Młodzieńcza zarozumiałość, 
niezadowolona ambicja, złamana i zawiedziona 
pycha, popchnęła przyjaciela na drogę, która 
kto wie, czyby się nie skończyła rozpacznym 
krokiem. Edward czuwał nad nim, pracował 
cierpliwie, wyrwał nakoniec z tego odmętu. 
wskazał rzeczywisty cel, — a z jaką dobro- 


'go na potrzebie prawdziwego 
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Manuskryptn drobne nie zwracają się, lec: h,- 
«ają niszczone. 


danie się układów Hohenwartowi, jak się to 
już tylekroć nie udawało. Ale zawiązane u- 
kłady, i rozpoczęte działanie, pod egidą ko- 
rony, a potem zerwanie ugody .z powodu 
wiadomych wymagań, choćby ustrojonych w 
powagę hr. Bousta i Andrassego, spadają na 
monarchię ciężarem większym, aniżeli jej siły 
znieść go zdołają. 

„I przedstawia nam się położenie w czar- 
nych kolorach. Bo Śmiesznem wydaje nam 
się w N. fr. Presse twierdzenie, że tylko 
formalnych zmian w odpowiedzi żądają od 
hr. Hohenwarta, że ugoda sama zostaje nie- 
tkniętą. Byłoby śmiesznym, powtarzamy: fał- 
szem, gdyby nie było bolesnym; cyniczną iro- 
nią jes utrzymywać, aby Czesi zgodzić się 
mogli na te punkta, jakie dziennik rzeczony 
podaje. Ostatni naprzykład, że hr. Hohen- 
wart nie przedstawi żądań czeskich jako rzą- 
dowe przedłożenie w Radzie państwa, — już 
wystarcza, bo nacóż było je stawiać, skoro 
nie mają być przedłożone przez rząd? po co 
przychodzić do Rady państwa, jeźli rząd nie 
przedłoży zmiany w konstytucji? 

„ „Ajiednak zapiszmy, że telegramy z Pra- 
gi obiecują przybycie do Wiednia przywódz- 
ców czeskich, i Vaterland o nich mówi, po- 
zwalając się domyślać, że nie są od wszel- 
kich ustępstw dalecy. Zaprawdę, byłoby. to 
dowodem wysokiej polityki i prawdziwego do 
monarchii austrjackiej przywiązania, oparte- 

i / interest cze- 
skiego, gdyby przywódcy czescy, wobec nie- 
bezpieczeństwa, jakiem zagraża zerwanie u- 
gody, zanim ta do Rady państwa się dosta- 
nie '-— odznaczyli się umiarkowaniem, które 
więcej niezawodnie od uporu, skrzyżowałoby 
plany ich przeciwników.* 


Koniec akcji ugodowej. 


Ostatnie telegramy z Wiednia dono- 
szą, iż akcję ugodową należy uważać za 
porzuconą. 

Hrabia Hohenwarth i jego mini- 
sterstwe nie zgadza się na projekt re- 
skryptu, ułożony przez hrabiego Beusta, 
Korona zaś stanęła po stronie tego pro- 
jektu, nic więc innego nie pozostaje mi- 
nisterstwu hrabiego Hohenwartha, jak 
pođać się do dymisji. 

Taki był rezultat całorocznych usi- 
łowań hrabiego Belerediego w roku 1867 
i taki sam koniec biorą usiłowania mi- 
nisterstwa hrabiego Hohenwartha. 

Lecz z drugiej strony ministerstwa 
Schmerlinga usiłowania przy przeprowa - 


cią, jak lękał się jednem słowem okazać 
przewagę. Dopomógł do Kształcenia się, usu- 
nął wiele przeszkód. Jeżeli młody nie wy- 
trwał, oj, to cięzko zawinił, Nie można bez- 
karnie karmić się bratniem uczuciem. 


„Pan głosem z wichru“, jak powiada 
Job w księgach swoich, wołał na nas; „Na- 
przód!“ — Dla ludzi nie widzących jutra, 
był to bezmyślny pochód. Staliśmy się tru- 
pem na drodze wolności, brzękiem kajdan 
1 westchnieniem niedoli tułaczej, głosimy 
chwałę postępu, — i ofiary nie byży da- 
remne, i krwią naszą serdeczną wzruszong 
Opatrzuość, najkrwawszy czyn rewolucji ka- 
zała wrogowi spełnić. 

Jurgens to czuł, 
TM zapytała 
eraz robić? — kto ma siły i wolę po temu, 
niech chwyta za broń i idzie do Aoa. 
„W tydzień po tej rozmowie zamknęły 
SIĘ ZA mim na zawsze wrota cytadeli. 


i kiedy po wybuchu 
się go dyrekcja, co 


Sądzono go trzy razy — wyroki wyda- 
ły się księciu Konstantemu zbyt ła- 
skawe „Musi być winien“ zawołał. — Po 
przeczytaniu wyroku, Edward w nocy 4go 
sierpnia 1863 umarł. Chodziła pogłoska, że 
go torturowano. 

Wiemy, co to cytadela ?... jacy w niej 
strażnicy?... A jednak Żandarm pilnujący Jur- 
gensa, skrzętnie zebrał najdrobniejsze ` pa- 
miątki po nim i oddał w ręce przyjaciół, 
wspominając ze czcią zmarłego. 

Ten człowiek wroga zwyciężył! 


Mogiły nie oznaczono nazwiskiem nawet, 
Pogrzeb odbył się w nocy. Pomyłka władz 
moskiewskich, które go pochowały na cmen- 
tarzu Powązkiem, dała powód do przeniesie- 
nia zwłok na Wolę (Edward był kalwinem). 

Nie byłem na pogrzebie, lecz mówiono 
mi, że szczupła garstka przyjaciół — postępo- 
wała w szeregu wojska i policji, a na grobie 
nie pozwolono krzyża postawić. 

Kamńczę proźbą — byście wy, którzy 
znaliście bliżej polityczne prace jego, ocenili 
ten ciernisty Żywot, i oddali narodowi w czy- 
stości imie zasłużonego dy jb 


u 
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dzeniu ustawy lutowej i usiłowania būr- 
gerministerjum przy przeprowadzeniu u- 
stawy grudniowej, również ten sam spo- 
tkał los. W którymkolwiek kierunku, 
czy w eentralistycznym, czy w federali- 
stycznym rozwija się państwowa akcja w 
Austrji, zawsze w końcu rozbija się o 
chwiejność sfer decydujących. 


Ale w tem podnoszeniu się i upa- 
daniu perjodycznem, to systemu centrali- 
stycznego to systemu federacyjnego, do- 
strzedz można tego zjawiska, iż system i 
stronnictwo centralistyczne co raz więcej 
traci terenu, a system  federalistyczny 
zyskuje. Konstytucja grudniowa już wię- 
cej autonomii nadaje krajom niż patent 
lutowy. Birgerminisrowie już usiłowa- 
li ugody z Czechami na podstawie 
szerszej autonomii krajów, lecz to się im 
nie wiodło, a teraz nawet przeciwnicy 
akcji ugodowej w sferach decydujących 
nie wysuwają naprzód zachowania gru- 
dniówki, lecz sami zgądzają się na po- 
trzebę znacznego rozszerzenia autonomii 
krajów i królestw. W chwili, gdy mini- 
sterstwo Hohenwartha ma ustępywać, nikt 
w sferach decydujących nie myśli nawet 
o oddaniu steru rządów centralistom, a 
nawet centralistyczne dzienniki wiedeńs- 
kie nie stawiają tego Żądania. 


Tymczasem z drugiej strony Żądania 
federalistów co raz stają się dobitniejsze. 
Przed ogłoszeniem patentu lutowego, 
byliby się nawet Czesi zadowolnili, gdyby 
dyplom październikowy szczerze w duchu 
większej autonomii krajów przeprowa- 
dzono. Za Belerediego Czesi już byli zde- 
cydowani przyjść do nadzwyczajnej Rady 
państwa, i bez żądania odrębnego stano- 
wiska dla Czech, przyjmowali ogólny fe- 
deracyjny ustrój w Austrji, wcale nie 
idący tak daleko, jak obecnie przez nich 
zaproponowany. @dy dziś się ugodowa 
na podstawie czeskich fundamentalnych 
artykułów polityka rozbija o chwiejność 
sfer decydujących, przewidzieć nawet nie 
podobna, jakie żądania postawią przy 
przyszłem przesileniu federaliści. 


A już co do stanu rzeczy, jaki na- 
stąpiłby po upadku akcji ugodowej, o 
tem najfatalniejsze stawiać można horo- 
skopy. Agitacje moskiewska w Czechach 
i innych słowiańskich krajach wzmagałyby 
się coraz zacieklej i bezwzględniej, co 
oddziaływałoby i na stosunki nasze kra- 
jowe. Najwięcej cieszyć mogło Polaków, 
iż po przeprowadzonej ugodzie z Czecha- 
mi, porzucą oni swe tendencje, ku Moskwie 
ciążące. Już podczas akcji ugodowej spo- 
strzegać się dał ten zwrot. Za Czechami 
zaś „poszliby inni Słowianie w Austrji i w 
Węgrzech. Nadzieje te po upadku akcji 
ugodowej będą zawiedzione. Przeciwnie z 

. tem wiąkszą zaciętością zwrócą się Sło- 
wianie w Austrji i w Węgrzech ku Pół- 
nocy. Tę zdobycz hr. Beust dla Austcji, 
a hr. Andrassy dla Węgier wyniosą ze 
swego zwycięstwa przeciw akcji ugodowej. 


Co do stanowiska Galicji wobec re- 
szty państwa, to jesteśmy „przekonani, 
że się nie pogorszy, chociaż ministerstwo 
Hohenwarta upadnie. Ale zarazem jesteś- 
my przekonani, Że się nie polepszy, 
że już tej obszernej autonomii, jaka z 
akcji ugodowej wypływała dla Galicji, 
teraz Galicja nie otrzyma. 


Niemcy aby odciągnąć Polaków” od 
«solidarnego postepowania z stronnictwem 
federalistycznem, użyją wszelkich sposobów, 
obietnic i pochlebstw. Przy opozycji bo- 
wiem stanowczej Polaków sami Niemcy 
nie zdołają się i kilka miesięcy utrzymać 
przy sterze, wyjąwszy, jeżeliby zawiesili 
kenstytucją i rządzili bagnetami, policją 
i stanem oblężenia. Tak hr. Beust ko- 
kietował z Polakami, gdy obalał Belere- 
diego i układał grudniówkę, tak Giskra 
zaplątał swemi umizgami delegację w 
swe sidła, aż trzeba było sejmowi gali- 
cyjskiemu zmienić większość delegacji, 
aby kraj z tych sideł wyplątać. Tak bę- 
dzie i teraz. Lecz jak w r. 1860 hr. 
Beust później zbył prawie niczem Pola- 
ków, a birgerministrowie skończyli przej- 
ściem do porządku dziennego nad rezolu- 
cją galicyjską, tak i w obecnej chwili 
się stanie. Będą umizgi, obietnice, a jeśli 
delegacja i kraj zawierzą tym obietni- 
com, i dadzą Się zawikłać w te sidła, 
skończy się tak samo na niczem jak 
przedtem. 


Korespondencje Gazety Narodowej. 


Wiedeń d. 24. października. 


== Spodziewają się dziś przybycia pp. 
Clam-Martinitza, i Riegera z Pragi. Ociągali 
się i wahali z początku, czy jechać na we- 
zwanie p. Hohenwarta do Wiednia, czy nie? 
ale po naradach w swojem kole, uznali sto- 
sownem dowiedzieć się dokładnie z ust pana 
Hohenwarta, jakie się w Wiedniu znalazły 
trudności, i jakie szkopuły, że na umówionej 
drodze akcja polityczna nie postępuje. 


Co do rzeczy, o którą chodzi, różne roz- 
noszono wieści; między innemi i te, że się 
zgodzono nareszcie na modyfikację reskryptu 
i że w nowej, przez wszystkich ministrów 
przyjętej stylizacji, zostanie wysłany do Pragi. 
Tymczasem pokazuje się, że nie ma jeszcze 
końca tym chwiejnościom. 

N.Pan zostawił ministrom państwowym, 
a właściwie p. Beustowi czas porozumienia 
się z p. Hohenwartem co do redakcji nowego 
reskryptu, i przedłożenia mu elaboratu, na 
któren się zgodzili. 

P. Hohenwart porobił odpowiedne zmia- 
ny, tj. takie tylko, o których wiedział, że 
mogą być przyjęte przez sejm czeski, jako 
nie alterujące poprzednich ugodowych roko- 
wań, zaakceptowanych w reskrypcie królew- 
skim przez monarchę. 

Niemcy nie mieliby nic przeciw temu, 
żeby oświadczenie solenne monarchy, Że u- 
znaje prawa królestwa czeskiego wraz z re- 
skryptem zostało wypaczonem jakąkolwiek 
sofistyką a la Lustkandel (w sprawie uzna- 
nia praw węgierskich) i temu się dziwić nie 
można, bo tym ludziom chodzi o osłabienie 
monarchii, i zakompromitowanie najwyższej 
powagi. 

Ale że p. Beust, choć zręcznie i ostro- 
Żnie—jak się ze wszystkiego okazuje—także 
nie wielką przywiązuje wagę do moralnych 
zobowiązań korony, uwydatnionych w najw. 
reskrypcie, a przyjętych z uniesieniem przez 
sejm królestwa czeskiego, tego zrozumieć 
trudno, zważając na pozycję, którą mu na- 
dano, i która my nakazuje mieć na oku 
względy dynastyczne. 

Powiadają, że ministrowie państwa czyli 
spraw wspólnych pod kierunkiem p. Beusta, 
nie uznali zmian porobionych w reskrypcie, 
za dostateczne, i że p. Hohenwart już dalej 
Za inspiracją tych panów iść nie chce, 

Z Pragi donoszą, że p. minister - prezy- 
dent tak zmęczony i rozdrażniony tylu intry- 
gami, że mu już nie staje cierpliwości, że 
gotów jest postawić alternatywę, by albo on, 
albo jego przeciwnicy prowadzili dalej poli- 
tykę ugodową w Przedlitawii, 

Słusznie organ półurzędowy streszcza 
sytuację w kilku słowach ; reskrypt dotąd 
nie wysłany, a dopóki to nie nastąpi, trzeba 
sobie powiedzieć , że istnieje jeszcze kryzis 
ministerjalna. 

Prawdopodobnie wejdą rzeczy na drogę 
ugodową, i że przyjdzie między „radzącymi* 
do kompromisów, ale jedno złe już się od- 
robić nie da, jako skutek ingerencji oficjal- 
nej czynników obcych w sprawach, które 
do nich właściwie nie należą. 

Niemcy, nie mający większyści, a tem 
samem takiego poparcia ludaości, jakie po- 
trzebne, by dojść do zamierzonego celu na 
drodze legalnej, szukali pomocy zkąd 
inąd. 

Objawy prasy niemieckiej po części u- 
rządzone, i obstalowane ztąd wzmocnienia 
ich pozycji sprowadzić nie mogły; o inter: 
wencji ultra-konserwatywno-wojskowego rzą- 
du z Berlina, i marzyć było niepodobnem. 
Liczyła wprawdzie ta koterja na Węgrów i 
na p. Beusta, ale słabo. 

Na kanclerza wpływy liczyli mało, a na 
węgierskie dopiero na później; to jest wtedy, 
kićdyby się z dalszych pertraktacyj okazało, 
że pakt ugodowy z Czechami alteruje w 
czemkolwiek węgierski komkromis z roku 
1867. Teraz wyraźnie odzyli, wstąpiła w 
nich otucha, Że się zawsze ktaś znajduje, 
który zechce wziąć na siebie relę orędowni- 
ka ich mniemanych praw, i zaczęli na nowo 
po wszystkich kątach swoje demonstracje. 

iędzy iaaemi w Wiedniu na miejscu pub!i- 
cznem, „Diana-Saał*, rozdzieleni po sali a- 
gitat: rowie dali hasło do demonstracji, żąda- 
jąc, „by kapela wojskowa austrjacka* za- 
grała niemiecką: „Wacht am Rhein* — ka- 
pelmistrz kazał zagrać „walca“ nie 
nie pomogło; krzyk, hałas i domagania się 
piosoki prusko-niemieckiej. Zdawało się mu- 
zykowi patrjobycznemu, że powszechnie lu- 
biony i zwykle z entuzjazmem przyjmowany 
„Marsz Radeckiego* uspokoi umysły.. ale 
i w tem się omylił; krzyczeli dalej. 

Kapele wojskowe mają surowy zakaz 
w tym względzie, nie mógł więc kapelmistrz 
zadowoluić agitatorów, ci więc chcąc posta- 
wić na swojem, zaczęli spiewać jakąś nie- 
miecką pieśń cechy politycznej całym chorem. 

Nie wielkiej wagi ta sprawka, ale oka- 
zuje, że się zaczynają cieszyć, Że im przy- 
była pomoc. 

Wnosić można, iż i nadal do zgody nie 
będą skłonni w mniemaniu, że się znajdzie 
w ich interesie consilium boni viri u góry. 

Jak z jednej strony niemieccy centra- 
liści zostali zachęceni — może mimo wolnie 
przez wspomniane wszechministerjalne roko- 
wania do dalszego oporu, i uwydatnienia 
solidarności, tak z drugiej strony Czechom 
za złe brać nie można, jeśli w toku pertrak- 
tacyj politycznych i ugodowych bardziej o- 
ględnie i z pewnem niedowierzaniem stawiać 
będą krok za krokiem, by jak największe 
zapewnić sobie gwaraneje, żeby prawa i Swo- 
body raz przyznane na przyszłość przez ni- 
kogo nie mogły być zakwestjonowane.* 


Wiadomo, że Pokrok, organ partji na- 
rodowo-czeskiej, był skonfiskowany. Przy- 
czyna konfiskaty nie była polityczaą. Pro- 
kuratorowi się wydawało nieprzyzwoitem o0- 
głaszać sprawy znane wprawdzie, ale kompro- 
mitujące wysokiego dygnitarza. 

Pokrok wziął sobie za przedmiot arty- 
kułu „czynności“ p. Beusta  nie-polityczne. 
Wyłliczał różne fakta pod tytułem money 
making odnośne do zapobiegliwości w tym 
względzie kanclerza. 

Była to reminiscencja z czasów ubie- 
głych, niedawnych, gdzie „sternicy Austrji* 
różne uświęcali „Instytucje“ pożyteczne (7) 
i organiczne, o któryeh można Ľyło powie- 
dzieć, że fecit, cui prodest — do tych zali- 
czał Pokrok p. Beusta, Jnde irae i konfi- 
skata później zniesiona. 


Przegląd polityczny. 
Ziemie polskie. 


W Orędowniku znajdujemy interesujące, 
lecz niezbyt Świetne dane „o czytelniach pa- 
rafialnych* w Poznańskiem. Od roku 1862 
istnieje w Poznaniu osobna komisja, wyłą- 
sznem zadaniem której jest zakładanie po- 
wsiach i miasteczkach czytelni parafialnych i 
oto przez przeciąg lat 9, zdołała tylko 74 
założyć takowych. Oziębłość klasy oświe- 
ceńszej, a szczególnie samych księży, jest tu 
złego przyczyną. Składki idą bardzo ocię- 
Żale i womisja nie jest w stanie więcej w 
roku dla każdej czytelni przesłać książek 
jak 6 lub 8. Winić tu włościan wcale nie 

ożna. Owszem, sprawozdania jednogłośnie 
wskazują, że lud jak najchętniej garnie się 
do książki i że czytelnie parafialne nadzwy- 
czaj skutecznie przyczyniają się do podnie- 
sienia moralności w ludzie. Oto naprzykład 
w Grabowie liczącym 1040 mieszkańców, 
znajdowało się 4 karczmy, to jest po jednej 
na każde 260 dusz; po założeniu czytelni w 
lat parę karczmy co raz więcej puściały i 
nareszcie stało się tak, że dwóch szynkarzy 
zbankrutowało zupełnie, a trzeci, nie cze- 
kając jaż dalszych skutków czytelni, wyniósł 
się szczęśliwie z obawy, aby i jego nie spo- 
tkał ten sam los, co dwóch pierwszych. 

Komisja, . w skład której wchodzą: ks. 
Lurc jako prezes, i księża: Wróblewski, 
Kempiński, Chrustowicz ; Florczyński i pan 
Tytus Daszkiewicz — ma nadzieję, że inte- 
ligencja pojmie nareszcie pożyteczność czy- 
telni parafialnych i pospieszy z większą jak 
dotychczas pomocą. 

Na polskiego kandydata z powiatu 
Wschowskiego do parlamentu Rzeszy niemie- 
ckiej, wybór padł na księdza Michała Kluka 
z Kaszczora. 

Na miejsce pana Chałubińskiego powo- 
łany został do uniwersytetu warszawskiego 
profesor charkowskiego uniwersytetu, dr. 
Lambl, rodem Czech, duszą Moskal. 

Dekret 0 zaprowadzeniu w ziemiach 
polskich sądów pokoju, wchodzi obecnie w 
wykonanie. Nie widzimy potrzeby pisać o 
nim obszernie, sprawdziło się to co łatwo 
było przewidzieć i co pisaliśmy już w tym 
względzie wprzódy. Żaden Polak jak dotąd 
nie jest dopuszczozy do urzędu, a z przybłę- 
dów moskiewskich trudne wybrać dostateczną 
ilość ludzi choćby mniej więcej porządnych 
i ukwalifikowanych do zajęcia miejsca sę- 
dziego pokoju. Można sobie wystawić w jak 
przykrej pozycji znajduje się rząd z tego 
powodu i kto wie czy wobec trudności jakie 
sam stworzył, nie będzie zmuszonym zmienić 
ukaz odnośny. 


Francja. 


Uczta wyprawiona przedstawicielom Pa- 
ryża pp. Say i Vautrain w Londynie, pełne 
przychylności przyjęcie, jakiego ci panowie 
tam doznali, mowy miane przez angielskich 
dygnitarzy, a stwierdzające braterski węzeł 
istniejący pomiędzy obi sąsiedniemi naroda- 
mi — wszystko to wywołało wielkie zado- 
wolenie w publiczności francuzkiej, i przy- 
pomniało jej wszystkie dobrodziejstwa, jakie 
Anglia wyświadczyła obarczonej klęskami 
Francji podczas wojny i zaraz po wojnie. 
Po zliczeniu wszystkich składek prywatnych, 
zebranych w Anglii na korzyść Francji, roz- 
maitych znacznych zasiłków od stowarzyszeń 
angielskich, nareszcie darów pojedynczych 
osób, pomiędzy któremi suma darów samego 
Richarda Wallace wynosi 2,000.000 franków, 
okazało się, że Anglia wydała w ostatniej 
wojnie około 18 milionów franków na rzecz 
Francji. 

W celu okazania wdzięeności ludowi an- 
gielskiemu od ludu franeuzkiego, zawiązał 
się komitet, który ma po całej Francji zbie- 
rać podpisy na s.iładkę, najdrobniejsze kwo- 
ty mają być przyjmowane. Z funduszn ze- 
branego ma być zapłacony wielki obraz olej- 
ny, zamówiony w drodze konkursu u jedne- 
z artystów francuzkich, a wyobrażający współ- 
czucie i opiekę udzieloną Francuzom przez 
sąsiadów w wojnie 1870—71. Prócz obrazu, 
mają być ofiarowane wszystkie podpisy skła- 
dających się, zebrane w bogato ozdobionych 
i zamknięte w przepysznych skrzynkach z 
drzewa, misternie wyrabianych. 

Journal des Debats opisuje w następu- 
jący sposób ucztę wydaną przez lorda majo- 
ra. „Lord major, p. Dakin, w aksamitnym 
francuskim ubiorze i w peruce, przyjął za- 
proszonych, z małżonką u boku, w wielkim 
sałonie, który poprzedza Egyptian hall. 

„Po jego prawej ręce w sukni i czapce 
futrzanej stał miecznik City, trzymając w 
ręku wspaniałą szpadę, ozdobioną delikatne- 
mi perłami, a którą miastu ofiarowała kró- 
lowa Elżbieta. Po lewej ręce stał porte masse 
także w sukni tradycyjnej i w wielkiej pe- 
ruce. Obaj oni poprzedzali orszak idący do 
sali bankietowej. Na czele orszaku szedł 
lord major prowadząc pod ramię hrabinę de 
Beauchamp; potem p. Leon Bay prowadząc 
lady-majorową, wreście p. Voutrain z panną 
Dabin. Za nimi szli inni zaproszeni w liczbie 
ośmdziesięciu. Muzyka wojskowa, umieszczona 
na trybunie, grała marsza, i nie przestała 
wykonywać rozmaite sztuki muzyczne podczas 
całego obiadu. 

„Lord major i lady-majorowa usiedli 
obok siebie w pośrodku stołu na złoconych 
fotelach. Od strony lady usadowiono panów 
Say i Vautrain; od strony lorda-majora usia- 
dła hrabina de Beauchamp; lord Tyrus i P- 
Gavard, francuski chargé de affaires. 

„Według starożytnego obyczaju wozoica 
i jockey w liberji starożytnej z herbami City 
trzymali się nieruchomie poza fotelem lorda- 
majora podczas trwania całej uczty. Na stole 
stały przepyszne złote i srebne wazy. Kiedy 
się skończyły potrawy, obnoszono do koła 
szeroki półmisek z wodą różaną, w której 
kolejno goście maczali końce palców, poczem 
oddzwierny lorda-majora wymieniając podnie. 
gionym głosem nazwiska wszystkich gości, 
życzył im pomyślności i ofiarował czarę 
przyjaźni „the lowing cup“. Czarą przy- 
jaźni jest wielka waza złota z nakryciem, 
napełniona mieszaniną wina szampańskiego i 


Bordeaux z aromatami. Lady majorowa trzy- 
mając wazę obiema rękami, zwróciła się w 
lewo ku panu Say, który trzymał podniesio- 
ne nakrycie wazy, podczas gdy lady piła. 
Potem z koleisam wziął do rąk wazę i zwró- 
ciwszy się w lewo, otrzymał od sąsiada swego 
tę samą przysługę. Tym sposobem obeszła 
kolej stół cały w pośród poważnych życzeń, 
które czyniono sobie, powstawszy z krzeseł 
podczas podawania czary. Obyczaj starożytny 
wymaga, aby trzy osoby Stały naraz: ta, 
która pije, ta, która trzyma nakrycie, i ta, 
która ma trzymać następnie. Zdaje się, że 
obowiązkiem trzeciej osoby było, czuwać nad 
dwiema jonemi, ażeby im kto nie dał po 
głowie, podczas gdy piły. 

„Zaraz potem grono artystów, umiesz- 
czone pod trybuną muzyczną, odspiewało 
gratias, rozłożone na cztery głosy. Potem 
dopiero rozpoczęły się toasty obwoływane 
wielkim głosem przez herolda. Było pół do 
siódmej, kiedy zasiedli do stołu, a powrócili 
do salonu po spełnieniu wszystkich toastów 
o pół do jedynastej. Największa serdeczność 
panowała podczas całej uczty.* 

Sprawa toastow na cześć Nopoleona III. 
w Tarbes, która tyle hałasu narobiła we 
Francji, okazuje się według Observateur, wy- 
krzykiem dobrego humoru panów wojaków 
francuzkich. Poloficerowie żegnali odjćżdża- 
jącego kolegę. Przy winie jednemu z podo- 
choconych, który miał pewne podobieństwo 
rysów z Napoleonem, przyszło na myśl na- 
śladować minę eks-cesarza i różne przytem 
wykonywać grymasy, Towarzysze pękają od 
śmiechu i wołają: „niech żyje Cesarz“ 
Tymczasem cała Francja zaniepokojoną zo- 
stała spiskiem wojskowym. 

„Siedlisko ruchu bonapartystowskiego w 
Paryżu, pisze korcspondent Gaz. Kol., jest 
obecnie w pewnym domu przy ulicy Boissy 
d'Angles, gdzie mieszka jenerał Fleury. Ztam- 
tąd rozsyłają się broszury przeznaczoue dla 
chłopów i koszar. Szczególną uwagę zwraca 
ta propaganda na koszary przy ulicy City, 
gdzie są tak zwani „Gardes rópublicaines*, 
dawniej gwardja municypałna. Głównym a 
jentem na te koszary jest pewien fanatyk 
bonapartysta, który ma pewne podobieństwo 
twarzy z Napoleonem i znany był dawniej 
w sferach wojskowych. Między ajentami, któ- 
rych bonapartyści wysyłają na prowincje, 
znajduje się syn pewnego eks-senatora. Ten 
ma misję nastrajania byłych urzędników i 
pensjonowanych oficerów. Rozmaici ajenci roz- 
puszczają wszelkie możliwe pogłoski, a na 
prowincji wielka łatwowierność ciągle jeszcze 
panuje. Do tych pogłosek należy i ta, że po 
wstąpieniu na tron Napoleona III. Niemcy 
natychmiast oddałyby Francji Alzację i Lo- 
taryngię. Podobną pogłoskę puściły w obieg 
nawet niektóre dzienniki radykalne. 

„Intrygi bonapartystów w ostatnich cza- 
sach mało mają powodzenia. Wieczne dekla- 
macje ich organów na rzecz cesarstwa zaczę- 
ły nudzić publiczność, Szczególnie na połu- 
dniu Francji usposobienie ludności jest bar- 
dzo anti-imperjalistowskie. Ks. Napoleon w 
przejeździe był wszędzie bardze źle przyjmo - 
wany, a często nawet osypywany obelgami. 
W Tullins, koło Grenoble, podróżni skupili 
się koło jego wagonu i zaczęli go obrzucać 
przekleństwami. Książę był blady jak Śmierć. 
W Walencji władze rządowe musiały prze- 
sięwziąć Środki ostrożności, bo się publiczność 
gotowała do czynnego znieważenia. Księciu 
towarzyszyło czterech korsykanów, którzy 
tworzyli przy mim rodzaj lejb-gwardji, i któ- 
rzy po włosku wprawdzie, straszliwie jednak 
klęli Zgromadzenie narodowe i całą Francję. 
Rouher porzucił myśl wyjazdu do Korsyki, 
bojąc się jakiej kompromitacji. Wiadomo, że 
Rouher nie grzeszy odwagą osobistą.* 

Imdep. Belge otrzymała z Wersalu wia- 
domość, iż toczą się już rokowania wzglę- 
dem całkowitego opuszczenia Francji przez 
wojska niemieckie. Rada ministrów w Wer- 
salu postanowiła przedłożyć zgromadzeniu 
narodowemu ustawę orzekającą wydalenie z 
Francji członków rodziny Bonapartego. 

Minister wojny skazał jenerała Nausou 
ty w drodze dyscyplinarnej na dwa miesiące 
więzienia twierdzy. 

Deputacja rady municypalnej miasta 
Neu-Breisach wręczyła Thiersowi adres z 
1418 podpisami, Żądający, aby pułkownik, 
który był podczas wojny tamecznym komen- 
dantem, pociągnię.y został do odpowiedzial- 
ności za poddanie miasta bez koniecznej po- 
trzeby nieprzyjacielowi. 


Były ambasador Francji przy dworze 
berlińskim, p. Benedetti, w chwili rozpoczę- 
cia wojny prusko- francuzkiej, wydał dla u- 
sprawiedliwienia postępowania swego broszurę 
p. t.: „Misja moja w Berlinie". Pismo to 
stało się powodem mnogich odkryć, które 
kompromitują rząd Napoleona, a dla historji 
będą smutnem świadectwem bajecznej lekko- 
myślności rządów cesarstwa drugiego. 

Benedetti występował jak się pokazuje, 
prowokacyjnie względem Prus, — ks. Gram- 
mont polecił mu bowiem przyjąć postawę 
wyzywającą 1 starać się wywołać wojnę. — 
Napoleon chciał więc wojną ua zewnątrz od- 
wrócić wewnętrzne wstrząśnienia, i bez przy- 
gotowań postanowił wywołać starcie. 

„ Wiadomość zakomunikowana Izbie 0 znie- 
ważeniu reprezentanta Francji przez Wilbel- 
ma, była przesadną i obrachowaną na wy- 
wołanie w Ciele prawodawczem senzacji — 
jakoż dopięła celu, bo wypowiedzenie wojny 
przyjęto z zapałem. Kandydatura ks. Leo- 
polda była tylko pretekstem, — rząd cesar- 
Ski wiedział oddawna o zamiarach Prima, 
zaofiarowania korony hiszpańskiej księciu Ho- 
henzollern. Przeciwko osobie wspomnianego 
kandydata nic nie miał, jeżeli przed kilku 
laty prowadząc układy z Bismarkiem, zda- 
wał się przychylać ku tęmu, aby ten, co 
stał się przyczyną wojny prusko-franouzkiej, 
otrzymał podówczas zarząd prowincyj nad- 
reńskich, mających stanowić księztwo neu- 
tralne. 

Bismark nie lubi być dłużaym, odpo- 
wiedział więc na broszurę Benedetti'ego w 
wychodzącym w Berlinie Reichs- Anzeiger, 
ogłaszając ciekawe dokumenta, pisane w ję- 


zyku francuzkim, jakie dostały się Prusakom 
łupem w czasie wojny. 

„ Z dokumentów tych okazuje się, że 5go 
sierpnia 1866 Benedetti przesłał do Paryża 
wiadomość o robionych Bismarkowi propo- 
zycjach o odstąpienie lewego brzegu Renu 
z Moguncją. Później zmodyfikowano nieco 
to żądanie, domagano się jednak Saarlonis, 
Saarbruk i Landau, a również poparcia w 
nabyciu Luksemburgu i Belgii. W zamian 
Fraucja przyrzekała neutralność w wojnie 
Prus z Austrją. Bismark jednak umiał w 
pole wyprowadzić francuską dyplomację, a 
już Benedetti d. 29. Sierpnia 1866 r., jak 
okazuje się z dokumentów, w wysłaniu jene- 
rała Manteaffla do Petersburga, widział za- 
miar zerwania z Francją, » zawiązania ści- 
słego przymierza z Moskwą. 

Spór o koleje belgijskie, zamiar kupna 
od holenderskiego króla Luksemburgu, sta- 
nowią wskazowki, iż Napoleon do ostatniej 
chwili nie zaniechał myśli nabycia dla Fran- 
cji Belgii i Luksemburga. 


Niemcy. 


W sejmie niemieckim rząd Bismarka 
postawił wniosek o utworzenie funduszu za- 
pasowego 40 milionów talarów na wydatki 
wojenne. Wniosek rządowy odesłano do ko- 
misji. Zapewne znajdzie on pośród repre- 
zeitantów Niemiec wielu przeciwników. Już 
dr. Lówe wystąpił przeciw, a wystąpienie 
jego, stwierdazające dążność pokojową, zy- 
skało huczne oklaski. Bawarczyk Greil zaś 
oświadczył, iż Bawarja ma swój kapitał na 
potrzeby wojenne 8 milionów talarów, nie 
potzebuje więc osobnego skarbu państwowego. 
Minister Camphau en uspakaja Izbę, dowo- 
dząc, iż utworzenie kapitału zapomogowego 
jest właśnie gwarancją pokoju. „Prusy po- 
winne być silne, aby mogły się obronić od 
wszelkiej krzywdy.“ Zapewnia zniesienie za- 
pasowego skarbu pruskiego, jeżeli przyjętym 
zostanie wniosek rządowy. 


Moskwa. 


Od 8. listopada (27. października) 1861 
roku po dzień 13. (1.) października 1871 r., 
a zatem bez mała czego w przeciągu lat 
dziisięciu, przyszło do skutku 61.656 uwów 
ugodowych między włościanami a oby wate- 
lami. „le 61.655 uwów obejmują przeszło 
6'/2 milionów dusz męzkich, 227/,, milionów 
diesiatyn gruutu (około 40 milionów morgów) 
w wartości 5941, milionów rubli srebrem. 
Skarb państwa wypłacił obywatelom za chło- 
pów tę sumę w papierach procentowych: 
pieniądzmi wszystkiego wydał tylko 2 milio- 
ny rubli. Przez przeciąg lat 10 na rachu- 
nek wyżej wymienionych 594'/ milionów, 
włościanie wypłacili skarbowi tylko 20 mi- 
lionów. Z danych tych pokazuje się jak za- 
łatwienie sprawy włościańskiej powoli się 
wlecze; prawie drugie tyle włościan nie za- 
warło żadnej umowy i znajdują się w stanie 
przejściowym, 

Ministerjum oświaty wygotowało projekt 
o środkach jakieby należało przedsięwziąć 
w celu oświecenia ludów zaludniających Kryta 
i wschodnią i północną (nie licząc Syberji) 
część carstwa. Podajemy nazwania tych lu- 
dów, choćby dla tego, aby wskazać jak z 
różnorodnych elementów składa się carstwo, 
Są one następujące: Tatarzy, Baszkiry, Kir- 
gizi, Beser:niani, Mordwy, Czuwasze, Czere- 
misi, Wotiacy, Permiacy, Zyranie, Wogauli, 
Mieszczeranie i Kałmucy. Imiona te rzadko 
uderzują ucho Furopejczyka. Do tej wiado- 
mości zaczerpniątej z St. Pietersburgskich 
Wiedomostij dodajemy z naszej strony, że 
pamiętać należy, że wszystkie te ludy są re- 
ligii mahometańskiej lub wyznają poganizm. 
i Że dla nawrócenia ich na prawosławie 
Moskwa używa tych samych środków co w 
zabranych ziemiach polskich. Kałmuk lub 
Czuwasz ochrzczony na prawosławie, staje się 
Moskalem i następnie idzie nauczać Polaków* 


| braterstwa słowiańskiego. 


Bierżewyja Wiedomosti podały nieda- 
wno pogłoskę, jakoby Finlandczycy, przeko - 
nani w wyższości administracji i praw mo- 
skiewskich, zbierają sią Zz podaniem adresu 
do tronu, aby zupełnie byli zrównani z Mo- 
skalami. Nie jest to prawdą; prawdą jest 
tylko to, że rząd moskiewski wyszukuje do- 
piero w Finlaudji ludzi zepsutych, którzyby 
zawiązać zechoieli intrygę w tym względzie. 


Kronika. 


Kurjerek lwowski. W kontrakcie, za- 
wartym między administracją fundacji skarbkow- 
skiej a panem Miłaszewskim, zawarty jest punkt, 
ustanawiający komitet znawców w razie zażaleń 
publiczności na lichy stan teatru polskiego. Ko- 
mitet ten zlożony jest podlug woli p. Miłaszew- 
skiego, z pięciu komitetowych i dwóch zastęp- 
ców. [Lecz gdy dwóch nie przyyjęło ' mandato. 
więc składa się w ogóle z pięciu. Zarazem do- 
dane jest zastrzożenie, że uchwała komitetu, ma” 
jąca służyć za podstawę do zerwania kontraktu 
z panem Mituszewskim, zapaść musi w komple- 
cie zupełnym. A gdy taki komplet jest niepodo- 
bny do osiągnięcia, więc nigdy taka uchwała za- 
paść nie może. 

Pan Miłaszewski, dotknięty orzeczeniem gej - 
mu, o lichym stanie teatru polskiego ws Lwowie 
wpadł jednak na koncept, zwołania owego kom- 
pletu, spodziewajęc się, iż komitet ten może inne 
orzeczenie wydać niż sejmowe. Istotnie p. kura- 
tor, książe Jablonowski, na żądanie p. Miłaszew - 
skiego, sprosił członków komitetu — i pokazało 
się, iż tylko trzech zebrać się może, a nawet 
i zebranie tych trzech jest wątpliwe. 

Lecz na nic się nie przydadzą te koncep- 
ta pana Miłaszewskiego. Sprawa teatru polskiego 
pod jego dyrekcją juź rozstrzygnięta w sejmie. 
Członkowie Wydziała krajowego, i członkowie 
Rady miejskiej zasiadający obecnie w Radzie 
administracyjnej fundacji skarbkowskiej dadzą 
temu orzeczeniu wyraz, gdy przyjdzie teraz po- 
wziąć pęstanowionie co do nowego koutrakto o 
dyrekcję teatru polskiego. Już nie potrzeba bę- 
dzie tego aparatu komitetowego, pod którego 
skrzydła chca obecnie schronić się pan Mila- 
Szewski. 
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A. Moll, aptekarz i fabrykant wyrobów chemicznych w Wiedniu. 
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